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Groźba zagłady nad sowiecką 
flotą czarnomorską. 
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w ten sposób, hy пабач! się do motorów 
sowieckich. Tem też tłumaczyć należy co- 
raz gwałtowniejsza wołania 0 pomoc, ғ 


Helsinki, 7 listopada. Państwowe fińskie 
wre grzsewa kmaanikuje 

W środe wczesnym rankiem zjawił się nje- 
spodziewanie nad finskiem miastem Hami- 
na samolot nieprzyjacielski, który zrzucił 
kilka bomb w najbliższej okolicy miasta, nie 
wyrządzając jednakże żadnych szkód. W ga 
dżinach wieczornych zaobserwowano nad 
morzem niedaleko stolicy nieprzyjacielski 
samolot, wobec czego zarządzono alarm lot- 
niczy. 


rowane pod adresem Stanów Zjednoczo- 
nych, domagające się materiałów pędnych, 
których przy jako tako zorganizowanej 
technicznie obróbce można było 6amemn 
wyprodukować. 

Mimo, iż najwydatniejsze złoża naftowa 
znajdują się po tamtej stronie Kaukazu, 
to niemniej na północ od wzgórz kank 
kich znajdują się jeszcze dwa ważne ośrod- 
ki, a mianowicie Grosny i Majkop. W ciagu 
ostatnich łat produkcja nafty w Majkopie 
znacznie wzrosla; wynosi ona bowiem ro- 
cznie 2 i pól miljona ton, podezas gdy Gro- 
any wydobywa rocznie nawet do 3 miljo- 
nów ton. 

Według zdania rzeczoznawców portugal- 
skich nie potrzeba nawet obsadzać terenów 
w Majkop, бгозру i Baku, hy odciąć 
7. 8. R. Ra od swych złóż naftowych aa 
Kaukazie, a temsamem zadać im decydn- 
jacy cios. Wszak samo osiągnięcie zacho- 
dniego wybrzeża Morza Kaspijskiego już 
wystarczy do uniemożliwienia bolszewikom 
korzystania z nafty, wyprodukowanej na 
tych terenach, gdyż w ten sposób łatwo 
bedzie można uniemożliwić transport ropy 
naftowej, zwłaszcza, iż również sowieckie 
statki-ysterny na Morzu Kaspijskiem z 
powodu swej małej pojemności nie bedą 
stanowiły zbyt wydajnej pomocy dla bol- 
szewików. 


Fi ie bombardują kolej murmańską 


Wiełkie ilości zdobyczy wojennej. 


Pociski bombowe, zrzucone w godzinach 
popołudniowych we środę na Helsinki, po- 
chodziły — jak to stwierdzono — z jednego 
samolotu. Własne jednostki lotnicze obrzu- 
ciły bombami nieprzyjacielską kanonierkę, 
jaka pojawiła się przed fortyfikacjami w 
Yhinmaeki, powodując wybuch pożaru na 
pokładzie nieprzyjacielskiego statku. Е 

Na terenie Karelji wschodniej skutecznie 
ostrzeliwano i bomhardowana oddziały 
kolumny taborowe sowieckie. Kantynuowa- 


Bolszewickie dzieło zniszczenia. 
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Wycofujące się z nad Dniepru wojska sowieckie wysadziły wielką {ате na tej rzece. 
Zdjęcie nasze przedstawia fragment tamy na Dnieprze po jej wysadzeniu przez bol- 
zewików, Tama ta, айо 900 metrów została przerwana w środku, a przez wy- 


от przedarły się wielkie masy wód. 
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Samoloty гетме 
bombardowały Part Taufik 
nad morzem Czerwonem. 


Berlin, 7 listopada. Lotnictwo niemleckie 
bomkardowało регі w mlejscowości Part 
Taufik, pałażonej obok Suezu u nołudnio- 
wego wylotu kanalu Suskiego. 

Port ten nabrał w ostatnim czasie donio- 
słego znaczenia dla zaopatrzenia brytyj- 
skiej armii Bliskiego Wschodu. Wobee 
czasowego unieruchomienia kanału Sues- 
kiego i portów Aleksandrji oraz Port Said 
wskutek niemiecko-włoskich ataków bome 
bowych, obrót towarowy musiano przerzu* 
cić na porty położone nad morzem Czerwo* 
nem, głównie więc na Suez i Port Taufik 
mimo, że pojemność tego ostatniego jest 
mniejsza, niż innych portów. 

Wobec ataków na Port Taufik, Anglicy, 
zmależli się w oblicza nowych trudności, 
nie mogąc wykorzystać w pelni celnego 
portu zastępczego, niezbędnego dla dowozu 
koniecznych posilków. 


no bombardowanie linji kolejowe] murmań« 
skiej, przyczem zrzucono celne paciski ha 
һоме na budynki dwarcawe, transparty ko- 
lejawe, tudzież magazyny kolejowe. Nas 
samoloty myśliwskie strąciły nad Karelią, 
Wschodnią jeden nieprzyjacielski С 

bwski. Zaginęła maszyna własna. Pilot 
zdołał się uratować. 

W toku zajmowania grupy wysp Koivi 
sto w zatoce Fińskiej przez wojska fińskie 
ustalono, iż nieprzyjaciel pozostawił znacz- 
nê ilości zdobyczy wojennej. W ręce wojsk 
fińskich wpadły olbrzymie ości artykułów 
żywnościowych, zwłaszcza zaś mąki i ziar- 
na. Ponadto zdobyto samochady, traktory, 
konie i kilka krów. Budynki na terenie wysp 


zostały w większości wypadków utrzymana 
w należytym stanie. 


Straty marynarki francuskiej 
po zawieszeniu broni. 


Vichy, 7 listopada. Według informacji z 
kół francuskiej marynarki, francuska flota 
handlawa utraciła od chwili 
hrani wskutsk nieprzyjaciel skiej akc. 
tyjskiej marynarki wajen 60.000 tan tos 
nażu handlowego, mianowicie 37 statków u: 
legla storpedawaniu przez brytyjskie ак 
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handlowych francuskich agólnej pojemno- 
ści 420.000 tan, uległo kanfiskacie na tere- 
nie brytyjskich partów, względnie francus 
skich partach okupowanych. Wkancu bry- 
tyjska marynarka wojenna zajęła panadta 
46 francuskich statków handlowych. 

W związku z zajmowaniem francuskiego 
transportu konwojowanego w dnin 2 listo- 
nada na wodach Oceanu Indyjskiego, dodat- 
kowo dowiadujemy się, że pasażerowie w 
liczbie 948, znajdujący się na pokładzie fran- 
cuskiego statku handlowego przypuszczal- 
nie zostali zatrzymani przez Anglików w 
brytyjskich obozach koneentracyjnych. 


Wielki mufti Jerozolimy przybędzie 
do Berlina, 


Berlin, 7 listopada. Z Rzynru donoszą 9 
podróży wielkiego Mufli'ego Jerozolimy, 
Amin Al Husseina, który po dłuższym po- 
bycie we Włoszech w najbliższych dniach 
odjedzie do Berlina. 


Wyroby niemieckie w drodze 
do Turcji. 


Ankara, 7 listopada. Według informacji 
wychodzącego w Istambule dziennika „Cum- 
huriyet" w najbliższych dniach przybyć ma- 
ją do Turcji większe transporty towarów 
niemieckich, w szczególności zaś maszyn, 
chemikalji i towarów włókienniczych. 

Bedzie to pierwsza dostawa towarów w 
wyniku zawartego ostatnio turecko-niemiec- 
kiego układu gospodarczego. Tureckie kola 
handlowe zwracają uwagę na fakt, że ceny 
tych towarów, mimo poważnych kosztów 
transportowych będą znacznie niższe. niż 
ceny tych samych artykułów importowych 


z innych krajów. a zwłaszcza ze Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanji. 


Historja nie powtarza się 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 261. Sobota, 8 listopada 1941. 


Sytuacja Anglji. ~ istotne zamiary Stanów Zjednoczonych. 


Kraków, 7 listopada. 

(tp) Dwie drogi staly przed polityką bry- 
tyieką otworem: albo zrezygnawać z hege- 
moji na kontynencie, zato z pomocą Ei 
тору zachować miepodzielność swego mię 
dzykontynentalnego imperijom, albo też 
walczyć o swe dawne wpływy w Europie 
ł narazić przez to całe imperjum. 

Kanclerz Hitler, który od pierwszo] chwi 
11 dojścia da właczy nie wstawał w иво" 
wanlach pokojowego załaterienia wszelkich 
konfliktów z Wielką Brytanla i chciał del- 
ála współpracować w dziele поме] organi- 
zat]! Europy, 


dwukrotnie w obecno! wolnła 
pronanował Anglii pokój. 


Ruz było to bezpośrednio po ukończeniu 
wojny w Polsce i po raz drugi po ukończe- 
niu wojny we Francji. Za każdym razem 
zapewniona Anglię, że H2caza niemiecka 
nie jest hynajmnie| zainteresawana w razr. 
biciu Jmnerlum hrytyjskiego i że nowy po” 
rządek w Europie znnełnie nie wyklucza 
międzykoniynemtalnych interesów Wiel- 
kiej Brytanii. 

Anglia jednak była głucha na te wola- 
nia i poszła drugą drogą, uważając, że sy- 
tucia w roku 1959/40 jest identyczna z ey- 
tuacją z roku 1914. W tei oceuie jednak 
krył się właśnie zasadniczy błąd, Anaielscy 
mężowie stanu zanomnieli naczelnej praw- 
dy. manej wszystkim nowoczesnym hist 
riozofam: oto w dziejach świata bywają 
pewne historyczna analogie, lecz 


nigdy sytuacje palltycznie 
nle powtarzają ale, 


I chociaż w języku potocznym nieraz uży- 
wa się frazesu, że „historja powtarza się , 
to w rzeczywistości wyrażenie to nie jest 
ścisłe. Sytuacja zaś z токо 1989 i 1940 nietył 
ko nie była taka sama, jak w roku 1914, lecz 
nie hyła między temi datami nawet jakie- 

oś bliższego podobieństwa: zupełnie inne 
[с w przedednin wybuchu wojny świata- 
wej Niemcy, zupełnie inaczej wyglądało 
oblicze отару, zupełnie inna byla konfiga- 
racja sił międzynarodowych, szczególnie 229 
nna była sytuacja samej Anglfi. 

Wówczas Anglia stała na czele koalicji 
kilkudziesięciu państw, a blokada przeciw 
рою centralnym była naprawdę bla 

ada, która państwa te wygładzała w zua 
czeniu dosłownem i przenaśnem, pad wzęlą 
Пет żywności i aurowców, I im dłużej trwa- 
ła wojna światowa, tem więcej miała Anglia 
aojuszników, tem bardziej zwiększał się an- 
RU potencjał wojenny, a malał ше 
miecki. 


Obecnie sytuacja jest wręcz odwrotna. 


Po dwóch latach wojny europejskiej An- 
glia jest osamotniona, nadzieja na wygło- 
dzenie Niemiec spełzła, po zajęciu terenu 
b. państw bałtyckich oraz Ukrainy, na ni- 
czem, a niemiecki potencjał wojenny joai 
dziś większy, aniżeli był kiedykolwiek. 
Anglia walczy ciągłe a swe wpływy na 
kontynencie europejskim kosztem egzysten- 
eji wszystkich bez wyjątku swych daw 
nych sojuszników europejskich, a jedyna 
jej nadzieją jest nadzieja па — Amerykę. 
Lecz i Ameryka z lat 1914/19 nie była Ama- 
ryką współczesną, a Roosevelt nie jest Wil. 
sonem. Wilson był zwolennikiem polityki 


interwencjoniętycznej, ponieważ uważał, że 
interesy Stanów Zjednoczonych są zbyt 9il- 
nie zespołane z interesami Europy, aby 
'Ameryki aprawy europejskie aktywnie nie 
interesowały. Roosevelta zaś sprawy euro- 
pejskie w istocie rzeczy nia interesują. a 
wazystkie jego rady i porady, prośby, ап- 
geałje i groźby pod adresem państw euro- 
pejskich, ta jest jedynie zabawa w dypla- 
mację. Faktycznie cel polityki amerykan 
skiej jest zupełnie jasny i konsekwentny: 


wykarzystać obecną wojne europejską, 

aby z państwa kontynentu półnacna- 

amerykańskiego Stany Zjednoczana 

stały sią naństwam międzykontynen- 
talnem. 


W ten anosóh Stany Zjednoczone Roosevelta 
BĄ w pierwszym rzędzie konkurentem Wiel- 
kiej Brytanii, a dopiero na dalszym pla- 
nia — sojusznikiem w walce przeciw Rze- 
ату. 

I dlatego Roosevelt idzie do swego celn 
konsekwentnie, wykorzystując przedewszy- 
atkiem ciężką sytuację — Anglji. Klauzulę 
w ustawie o neutralności Stanów Zjedna- 
czonych „casch and carry” tj. gotówka i 
przewóz kupującego, była obliczana na za- 
branie u Anglików ieh rezerwy złota. Po 
wyczerpaniu sią depozytów angielskich w 
‘Ameryce uchwalono w Waszyngtonie zasa- 
Че „arendy i wypożyczania“ materjałów wo- 
jennych Angliji, zasadę która w praktyce 
rozpoczęła się „zamianą" 50-ciu krążowni: 
ków amerykańskich na szereg brytyjskich 
wysp na wodach amerykańskich, od Nowej 
Funlandji na północy aż da północno. 
p oem wyhrzeży południowej Amery- 


Ж 

Obecnie Amerykanie siedzą już w Telan- 
dji, badają punkty oparcia dla floty ame- 
rykańskiej w półnoenej Irlandji, wyparli 
w zupełności  handlowo-komunikaeyjne 
wplywy ji z południowej Ameryki, 
posiadają ściślejsze stosnnki z Kanadą 
aniżeli вата londyńska metropolja, a za- 


ујака Nowa Zelandja należą do zasięgu 
wpływów gospodarczych i ambicyj polity- 
eznych Stanów Zjednoczonych. 

Doezło do tego, że 


rząd angialaki musi ogłaszać oficjalna 

zaprzeczenia wladamości a nawych te- 

rytorjalnych koncesjach na rzecz Sta- 
nów Zjednoczonych, 


a prisa amerykańska 2 coraz większą iro- 
nją i brutalnością pe<zestrzaga Angnków 
przed złudnemi nadziejami. jakoby amery- 

ański korpus ekspedycyjny miał walczyć 
w imię interesów angielskich na tym kon- 
tymenaie europejskim, na który sami An- 


glicy nie mają odwagi wysyłać swoich żoł- 


nierzy... 

Amglja ma nadzieję, że Ameryka przyetą- 
pi do wajny i że wówczas „sytuacja zmie- 
mi się”. Zapomima, że etaje się sama coraz 
bardziej nie sojusznikiem i partnerem, lecz 
klientem, ubogim krewnym. I tak samo, 
jak na wypadek zwyciestwa bolszewików 
Anglia nie miałahy żadfych widoków na 
kontymeneie europejskim, opanowanym 
przez komunę rosyjską, tak samo na жура- 
dek enkcesów Ameryki, Anglja nie posia- 
dałaby żadnych widoków na wakrzeszenie 
swego chylącego sią da upadku .imperjum 
oceanieznaga. 


Amerykański dziennikarz o stosunkach 
w Rosji sowieckiej. 


Nowy Jork, 7 listopada. Znany z anty: 
niemieckiego nastawiania naczelny redak- 
tor nowojorskiego dziannika „РМ" inger 
soll, powróciwszy niedawna 2 Ros] ec- 
klel. opublikował serię artykułów, opisując 
w nich wrażenia z podróży, które następala 
ыы ЫШЫ „Washington Evening 

аг“. 

Na uwagę zasługuje fakt, iż autor arty- 
kułu, mimo pochwał pod adresem wojny 
holszwiekiej z Niemcami, nie mógł przejść 
ds porządku dziennego nad stanem dewa- 
atacji, w jakim zastal krej po przeszła 
20-letnich rządach eowieckich. 

T tak ze stolicy Kazakstanu — Alma Ata 
Infarmuje, że to miasto, zabndowane ma. 
lemi i walącemi sią domami, pozbawionemi 
zewnętrznej wyprawy i тоспо zakurzone” 
mi, posiada niebrukawane ulice, zaś w Ta- 

jencie istnieja jedyna łaźnia publiczna 
z zardzewiałemi kurkami i nieczynnemi 
kranami. Oświetlenie pociagów było nie 
czynne, a ustępy fatalnie zanieczyszczone. 

Podróż koleją była naprawdę rzeczą de- 
prymującą wskutek  znatraszającej biedy 
wśród ludności miast, przez które przejeż- 
dżał. W zapadłych miejscowościach zasłu- 
ziwały na uwagą małe'i nędzne ogrody 2 
uśmiechniętemi figurami Lenina i Stalina. 
Dworce kolejawe otaczały rozpadające się 
parkany. obrośnięte zielskiem. "Tysiąca 


much obsiadło nędzne artykuły apożywcze, 
przy których, na każdym postoju. rozgry 
wała się dzika walka między podróżnymi, 

Przy tej okazji należy zauważy 
artykułów żywnościowych są niebywale 
wysokie, a jedno jajo koszuje 20 centów a 
merykańskich, zaś śniedanie około 4 doła: 
rów. Ubrania i obuwie еа bezwartościowe. 

W dalszym ciągu swego reportażu pieza 
Ingersoll, że od Orenburga ciązneły віє 
miejscowości przemyslowe, gdzie równo- 
cześnie widział o wiele wiekszą nędzę i u- 
bóstwo. Spotykało się tam żebraków i wie 
le ludzi wyglodzonych, którzy prawdopo- 

lobnie stracili nadzieję na lepsza przy: 
szłość. W kilku miejecowościach zauważył 
on rozpoczęte budowle fabryczne, których 
jegzcze nie ukończono. 

Większość domów w miastach Rosji eu 
ropajskiej jest bardzo zapuszezona i wyma 
zająca koniecznych remontów. Z napisów, 
zamieszczonych па wszystkich tych  do* 
mach można jednak dowiedzieć się, iż ka- 
mienice te zostały wzniesione w astatniem 
5-leciu. х 

Zaiste — wspomina Ingersoll — gmachy 
sowieckie starzeją się w nospiesznem tem- 
тле, O eowieckich komnnikatach wrieunych 
wspomina om, że pewne czynniki w Mo- 
skwie posiadają spora dozę fantazji i czę- 
sto nważają pobożna życzenie za prawdę. 


Zatonięcie japońskiego 
statku pasażerskiego. 


Токіо, 7 listopada. Według Infarmacii 
wydziału prasowego rządu Janagakiega, la 
pański parowiec nasażerski „Kibi ru" 
pojemności 4500 tan, adhywając podróż 1 
miejscowości Seiszin (na wschodniem wy- 
hrzeżu Korel) da Czugury, natknął się w 
odległości 50 mil morskich na południe ad 
Selszin na minę pływającą. Dotychczaa 
brak bliższych danych о losie wspomniane 
па parowca. 

Z depeszy, jaka nadeszła w późniejszym 
terminie wynika, że statek zatonał w nie- 
apelna 30 minut, Na miejsce wypadku nie. 
zwłocznie wysłano etatki ratownicze. Na 
razie brak wieści o losie 342 podróżnych, 
oraz 65 marynarzy, stanowiących załogę 0- 


etu. 

Według náźniojszega doniesienia agencji 
Damel. z pasażerów zatopionego przez ml- 
nę rosyjską parowca „Kiki Maru" zdałana 
uratować 247 asóh. Pozatem wyłowlona 2 
tal morskich 17 zwłok. Okręty japońskie 
nadal przeszukują teren, na którym wyda: 
rzyła się katastrofa. Obydwa narowee, któ- 
ra wyrstowały rozbitków, przybędą w pią- 
tek do portu. Lądowanie zastału apóźnione, 
ponieważ musiano zaprzestać podróży nec: 
nej z uwagi na niebeznieczeństwo dalszych 
miu pływających. Р 

W proteście, który = japoński założył 
з powodu katastrofy „КіБ Maru" u rządu 
aawieckiego. wyraźnie wskazano na to, że 
na podstawie radiowych depesz komendan- 
ta „Kibi Маго“, nadanych orzed zatonie- 


ciem parowca, jak również z zeznań Toz- 
bitków i wszelkich innych okoliczności wy- 
nika, iż katastrofa została apowodowana 
przez minę, pochodzącą z aowieckich wód 
terytorialnych. 


Protest Japonji u rządu 


sowieckiego. 

Tokio, 7 listopada. Jak donosi 
rząd japo zwrócił alą do rządu 
ja 2 nola pratestacyjną 2 


powodu katastrofy okrętu „Kiki Магы“. 

Jak informuje agencja Domei, rząd ja- 
poński miał w dniu 18 września zaprote- 
stowsó п rządu sowieckiego z powodu 
сразы „na wody terytorjalne јарой- 
skie sowieckich min pływających. W ewoim 
czasie miał zatonąć okręt japoński, dragi 
natomiast uległ uszkodzeniu. Z treści ów- 
czeanego protestu wynikało, że znalezione 
miny pływające były pochodzenia sowiec- 
kiego i miały być epuszczone w okolicy 
portu Władywostockiego, który w lipcu 
miano zaminować. 

Jak się okazuje, akcję ratunkową dla 
„Kibi Maru" ntrndniało burzliwe morze. 
Wezystkie statki, jakiemi w danej chwili 
dysponowano w Czuruga, udały cię na 
miejsce ТШЕ Samoloty miały zaoh- 
serwować kilka łodzi ratunkowych. 


Litwinow ambasadorem sowieckim 
w Waszyngtonie. 


Sztokholm, 7 listopada. Jak donoszą a 
Samary. Lltwinow-Finkalsteln zgodził sią 
na obięcie stanowiska ambasadora sowlec- 
klega w Waszyngtonie. 

Transakcje tę Litwinaw przygotowywał 
od dłuższego czasu. Najprzód został łączni- 
kiem między Londynem a Moskwą, ale po- 
nieważ Churchill i Eden nie chcieli zrezy- 
gnowań z usług Majekiego, przeto Litwi- 
naw, wyszukał sobia jeszcze bezpieczniejsze 
miejsce — w Ameryce. A 
W umotywowanin tej nominacji wskazu- 
i ża Litwinow bral już udział 
trzech mocarstw w Moskwie 
i że obecnie jego osoba ma być atalem 
przypomnieniem narad Harrimana i Hop- 
kinsa z rządem sowieckim. Dotychczaso- 
wy ambasador Umański został zwolniony, 
ponieważ, zdaniem Stalina, nie dość ener- 
gicznia konkurował w Stanach Zjednoczo- 


chodnia Afryka, brylyjska Australja i bry- ' nych z Anglikami w sprawie dostaw ame- 


rykańskich. Litwinow miał јо opuścić 
Samare. 


Zacieśnienie stosunków 
między Kanadą a U. S. A. 


Lizbona, 7 listopada. Według A 


tego brytyjskiego domi- 
1 Zjednoczonemi według 
wskazówek, udzielanych przez Jankesów. 
Po ostatnich doniesieniach о zamierzonem 
wycofaniu wojsk anstraliiskieh z kontynen 
tu azjatyckiego. tę nawa informacją nważa 
się jako symptomatyczną dla poważnego na- 
prężenia w imperjum brytyjskiem. 


Rzym, В listopada. 


anik 
Włoski 


komunikat 
wojenny z piątku brzmi następująco: 
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 


komunikuje: 

Nieprzyjacielskie samoloty naleciały w 
ciągu dnia wczorajszego i ubieglej nocy 
kilka części kraju na Sycylii i w Kampa- 
nii. Na kilku miejscach zrzucone zostały 
bomby, które nie pociągnęły za sobą żad” 
nych ofiar i spowodowały tylko nieznacze 
na szkodę. и 

Liczba ofiar wymienionego we wczoraj- 
szym komunikacie ataku na Augustę pod- 
wyższyla cię na. dziesieć. W ciązu dnia 2e- 
strzelone zostały przez lokalną obronę 
ziemna łącznie trzy samoloty. 

W Atryca północne! szczególnie ożywio- 
na driałalność naszej arty] na frontach 
Tobroku i Sollum. Angielskie samoloty 
przeprowadziły naloty na rejon Benfhas 
i Trypolis i zrzuciły bomby. Jeden z samo- 
lotów został zestrzelony przez nasze вао" 
laty myśliwskie a drugi przez obroną 
ziemną. 

W Afryce wschodniej próby піергтуја- 
cicla wdarcia się na rozmaitych odcinkach 
frontu pod Gondaraem zost zlikwidowa” 
ne wszędzie przez nasze wojska. 

Z dalszych wiadomości со do wymienio- 
nej we wezorajszym komunikacie akcji je- 
dnego z naszych samolotów torpedowych 

a, że zesirzelone zostały иту A nie 
dwa samoloty. 


Podpisanie niemiecko- 
chorwackiego układu handlowega 


Zagrzeh, 7 listopada. Druga ogólna sesja 
niemieckiej i chorwackiej komisy] rządo- 
wych w Zagrzebiu została zakończona w 
dniu 5 ilstopada. W wyniku rokowań został 
adpisany plerwszy układ handlowy pom 
ту Rzeszą a niepodległem państwam thor- 
wackiom. 

Podpisany układ haudlowy będzie stano- 
wił podatawę dla przyszłych stosunków go- 
spodarczych między obu krajami. 

Wstępne rokowania wymienionych komi- 
ву} rządowych dały sposobność wyczerpu* 
jącego omówienia zagadnień dotyczących 
stosunków gospodarczych niemiecko-chor- 
wackich. Przy tej sposobeości ustalono w 
pierwszym rzędzie zasady źmierzająca do 
podniesienia wydajności rolnictwa chor- 
wackiego przez udzielenie pomocy mate- 
rjalnej i fachowej. 


Roosevelt domaga się dalszych 
450 milj. dol. na uzbrojenie floty. 


„Waszyngton, 7 lietopada. Wedlug donie- 
sienia „New York Times" Roosevelt zażą- 
dał od Kongresu dalszych 450 miljonów do- 
larów na potrzeby floty. 

350 miljonów dolarów ma być przezma- 
czonych na samoloty i ich części składo- 
we, reszta zań na materjały lekarskie. 


Brytyjskie samoloty dla Australjl. 


Szanghaj, 7 listopada, „Melbourn Harald" 
nrzynosi we czwartek wiadomość о W. 
niu do Australji nowaczesnych brytyjskich 
samalotów myśliwskich, ahy ten kra] po- 
stawić w stan obronności na wypadek e- 
wantualne] agresji. 

Cześć załóg tych samolotów zostania Wwy- 
slana z Anglji, część zaś składać aie pacz je 
a pilotów, których wyszkolenie odbywać 
się będzie obeenie na ziemi australijskiej. 


Uregulowanie kwestji żydowskiej 
we Francji. 


Vichy, 7 listopada. Wadług tutejszych 
Informacyj, również we Francji przewidzia- 
na Jest utworzenie osobnych dzielnic dla 
żydów. Będą one zakładane według wzo- 
row zagranicznych i mają gwarantować 
zydom nieskrępowane życie wewnetrzne, W, 
dzielnicach tych planowane jest utworzenie 
szkół i szpitali. 

„Francja, wprowadzając izolowane dzieł- 
nice dla żydów, idzie pod tym względem za 
przykładem innych krajów Europy, gdzie 
w coraz szerszej mierze w ten sposób za- 
łatwia się kwestje żydowską. 


Dyskusja nad zniesieniem ustawy 
о neutralności. 


Sztokhalm, 7 listopada. Dyskusja senatu 
waszyngtańskiegn, Јака rozpocrąła się we 
wtorek nad zniesieniam ustawy а neutral- 
ności ujawniła silny pesymizm, odnośnie 
da oceny nalltyki Roasevalta. 


Reuter w doniesieniu na ten temat pisza, 
Że senator Lica ofimalował w czarnych har- 
wach sytnację, jaka mogłaby wytworzyć 
віс w razie dalszego rozwijania się dotych- 
czasowych sukcesów niemieckich. 

Demokratyczny senator Bilbo wypowie” 
dział sie zdecydowanie przeciwko zr iesie- 
niu zakazu wpływania przez amerykańskie 
statki handlowe do strefy wojennej. wyra- 
żając swoje zastrzeżenia w nastepujacych 
słowach: „Jeżeli Anglia po pięciu czy aza- 
ściu latach wysiłków zbrojeniowych jesz- 
cze nie uważa stanu swoich zbrojeń za do- 
stateczny. fo o ileż bardziej dotyczy ta 
nas, którzy znajdujemy się dopiero w po- 
сга {каеш stadium aukcji zhrojeniawej. 
Czyż w tych warunkach możemy nozwolić 
sobie na uprawianie nolitvki, która danro- 
wadzi nas do stanu wojny. polegającej na 
wymianie strzałów. który to stan niewąt- 
pliwie musi nastąpić w razie przyjęcia za” 
proponowanych zmian w ustawie n nen- 
trałności". 


Oświadczenie ambasadora 
de Brinon. 


Paryż, 7 listopada. Ambasador de Brinon 
xiożył wobec przedstawicieli prasy trancu- 
sklej obszerne wyjaśnienie na temat swej 
padróży do Niemiec. 


Ambasador w słowach najgłębszego za- 
dowolenia wyraził się na temat swych ob- 
serwacyj poczynionych w ciągu tej wizyty. 
V pi zym rzędzie wspomniał o spotka- 
nin z ministrem spraw zagranicznych Rze- 
szy von Ribbentropem, przy której to spo- 
sobności w ramach prywatnej rozmowy 
odhył z nim wymianę myśli politycznych. 

W słowach szczególnej wdzięczności pod- 
kreślił amhasador przyjęcia, jakle spotkała 
go w Krakowie u Generalnega Guhernata- 
ra dra Franka. 

Wizyta w obozie legjonn francuskiego do 
walki z bolszewizmem pozwoliła mu па 
przekonanie вів, iż jest to wojsko, które 
stanowi najlepszą gwarancją lepszej przy- 
azłości. Da Brinon podkreślił ofiarną akcję 
armji niemieckiej dla obrony generacji eu- 
ropejskiej i stwierdził z naciskiem, że Eu- 
ropa musi to zrozumieć i wyciągnąć z tego 
faktu właściwa konsekwencje. 


Odpowiedź marszałka Petain 
осһоїлікот na wschodzie. 


Vichy, 7 listopada. W odpowiedzi na ore- 
dzie pułkownika Labonne, komendanta 
francuskiego legionu ochotniczego na nie- 
mieckim froncie wschodnim, marszałek Pe- 
tain telegraficznie oświadczył, iż to orędzia 
wywarło na nim glebokie wrażenie zarówno 
jako na żołnierzu, jak i szefie państwa. 

„Przepełniony jestem radością, iż nie za- 
pomnieliście o tem, że na waszych -bar- 
kach spoczywa ułamek naszego wojskowe- 
go honoru". 

W dalszym ciagu depeszy marszałek Pe- 
tain zakomunikował, że francuscy ochotni- 
су biorąc udział w wojnie Niemiec przeciw 
holszewizmowi, przyczyniają się do tego, ża 
wstrzymują bolszewizm przed naporem па 
Francję. „Bróńcie waszej ojczyzny, a zara: 

_ zem ratujcie nadzieję na pogodną Europe“. 


Sądownictwo kościelne wprowadzone 
przez generała Franco. 


Madryt, 7 listopada. Rząd generallssimusa 
Franco wprowadził dla stanu kaplańskie- 
ga w Hiszpanji specjalne przywileje w 
dziedzinie prawa karnena. 

W myśl tych postanowień oskarżeni, na- 
leżący da etanu duchownego, osądzani są 
przez swoje własne instancje, а więc przez 
biskupa i osadzami ва w więzieniach, nale- 
żących da Kościoła. Wysocy dostojnicy ko- 
ścielni obejmują wobec władz państwo- 
wych odpowiedzialność za takich więźniów. 

Zasadniczo jednak władze cywilne w wy- 
jatkowych wypadkach zachowują prawa 
przetrzymywania osób należących do eta- 
nu dnchownega w więzieniach państwo- 
wych. Te nowe zarządzenia rządn hiszpań- 
«kiego wydane zostały w ramach konkor- 
datu, przewidującego pewna przywileje 
dla stanu kapłańskiego. 
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Normalne życie w Odessie. 


1 prąd elektryczny została nolączone 
а uroczystością na 
wajskawych i cywili 
ch, profesorów po 
nownie otwartega uniwersytetu 1 chóru a- 
pery odesklej, wzlęła udział również wlęk- 
sza część ludności odeskiej. 

Burmistrz miasta Odessy wyglosil prze- 
mówienie do ludności. w której wezwał ją 
do wspierania wysiłków władz rumuńskich. 
Gubernator wojskowy generał Chinuraru 
podkreślił niemiecko-rumuńskia brater 
atwo broni i wzniós] okrzyk na cześć Kan 
clerza Rzeszy, króla Michała i szefa pań- 


odbudowy sieci tramwajowej w Mołdawii 
Besearahji i Transnistrji. Szef państwa, 
marszałek Antonescu, osobiście odwiedził 
miejsca pracy organizacji i wręczył 34 in- 
żynierom i robotnikom odznaki rumuńskie. 
go pedalu waleczności. 

BessaTabji ogólne zainteresawanie 
zwraca się ku wymaczonej na sobote В li. 
stopada wielkiej paradzie zwycięskich ar- 
тїй z Bessarabji i Odessy. W paradzie tej 
wezmą również udział oddziały niemieckie. 
Ponieważ na ten dzień przypadają również 
imieniny króla Michała, przeto dzień ten 
zastał uznany za Świeto narodowe. Wszyst- 
kie hiura i akleny beda zamknięte. Rozpo- 
czeto już flagowanie stolicy Rumunii. 


Wojenne trudności 
portugalskiego handlu zagranicznego. 


Lizbana, 7 Mstopada. O katastrofalnym 
spadku cyfr portugalskiego handlu zagra- 
nicznego, który datuje się od chwili wybu- 
chu wojny, świadczy publikacja ogłoszona 
w ubiegłą środę, a ilnatrująca ostatnie cyfry 
eksportowe wina zwanego portweinem. 

Wedlug informacji portugalskiego insty- 
tutu dla portweinu, we wrześnin 1841 r. wy- 
wieziono 842,204 litry portweinu, podezas gdy 
w tymże miesiącu roku ubiegłego wywie 
ziono 1,684.836 litrów. 

'Wa wrześniu 1939 r. cyfra wywozowa wy- 
nosiła 5,764.440 litrów. Z uwagi na to, iż 
Anglja stale była najpoważniejszym od- 
biercą portweinu, spadek wywozu tego ar- 
tykułu należy kłaść na karb przedewszyst- 
kiem braku dewiz i gotówki Wielkiej Bry- 
tanji. 


Węgierski komunikat wojenny. 


Pomimo niekorzystnych warunków atmo- 


sferycznych operacje wojsk sprzymierzo- 
nych mają przebieg planowy. 

Na odeinku frontu, zajmowanym przez 
NE OSO olszewicy usiło- 
wali przy użyciu awoich ostatnich rezerw 
przekroczyć ponownie Doniec. Atak ten zo- 
stał odparty wśród wielkich віта wojsk 
bolszewickich. 

Oddziały wojek sprzymierzonych walezą- 
св na froncie ukraińskim zepchnęły nie- 
przyjaciela na rejon pomy Oroszy- 
łowgradem a południowa-wechodnią cze- 
ścią zagłębia donieckiego. Operacje, pomi- 
mo fatalnej pogody i ciężkich warunków 
komumikacyjnych, odbywają się bez przer- 
wy, zgodnie z ustalonym planem, 

ddziały armji honwedów wykonując po- 
wierzona sobie zadanie zabezpieczenia Doń- 
са z łatwością odparły próbę oddziała nie- 
przyjacielskiego, zamierzającego przepra- 
wić się przez rzekę. Pozatem na odnośnym 


odcinku frontu zaznaczyła się jedymie nie- 
znaczna działalność lotnicza. 


Gorki — starodawny, słynny 
Niżni Nowogród. 


Kraków, 7 opada. Gorki, nawiedzone 
według doniesienia komunikatu naczelnej 
komendy niemieckich sił zbrojnych, przez 
lotnictwo niemieckie, jest obecną nazwą 
słynnego na całą Europe ze-swych targów 
Niżnego Nowogrodu, położonego nad Woł- 
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Pod miastem wpływa do Wołgi rzeka 
Oka, dzięki czemu, wskutek korzystnych 
warunków naturalnych, Gorki należą do 
najważniejszych portów nad Wołgą. Mi 
sto to, liczące dziś okoła 650.000 mieszk: 
ców, dniefi się na trzy części, mianowicie 
па górme miasto, przytykające do gór Djat- 
kowych, wysokich na 120 m, dolne miasto 
handłowe nad brzegami Wolgi i Oki, oraz 
dzielnicę przemysłową Kanawino na lewym 
brzegu Oki, która w czasie wojny zyskał: 
jagromnie na znaczeniu, ponieważ Gorki w 
jeiągu ostutnich dziesiątków lat nieustan- 
nie poprawiało swoje walory w sowieckiem 
życin gospodarczem. 

| Miasto to posiada rafinerję ropy, zakłady 
gazu ziemnego, fabrykę motorów Diesla 
| warsztaty naprawy wagonów i fabrykę wa- 
gonów kolejowych, fabrykę atali, kombinat 
radjo-telefoniezny i wiele fabryk samolo- 
tów, dalej fabrykę gazów bojowych, przede- 
wszystkiem zaś zakłady produkujące 
е i lokomotywy „Krasnoje Sormowo”, 


p 


zatrudniające około 20.000 robotników. 


Silnie zniszczone zakłady samochodowe 
„Mołotow“ produkują samochody, trakto- 
ry i części db samochodów. Dalsze bomby 
zrzucono na objekty dokowe nad rzeką, 
wśród których pierwsze miejsce zajmują 
doki „Teplochod*, wyposażone w odlewnie 


żelaza i piece elektryczne. 
Feodosja — główny port handlowy 


Krymu. 

Kraków, 6 listopada. Miasto portowe 
Feodosja zajete 3 listopada przez Niemców, 
położone jest w_ południowo-wschodniej 
stronie półwyspu Krymskiego na początku 
półwyspu Kercz. 


Zajęcie Feodosji oznacza więc odcięcie 
półwyspu Kerez, a zarazem oznacza dla 
bolszewików utratę głównego noriu han- 
dlowego na Krymie, który posiada tą cen- 
ną właściwość, że wolny jesl od lodów 
przez okres calego roku. 12 molo por- 
towych i 11 przystani utracili oheenia pol. 
szewicy dla zaokrętownnia swych uciekaja- 
ёуейһ wojsk. 

Miasto, posiadające okoła 30.000 miegz- 
kańców, było punktem załadunkowym dla 
zboża, tytonin, antracytu i węgla. W roku 
1934 ilość towarów, załadowanych w tym 
vorcie wynosiła okoła 650.000 ton. 


o | 
CIEKAWOSTKI. 


Stare groby chrześci 
w Japonii. 


Japoński archeolog Honda natrafil nin- 
dawno na 60 chrześcijańskich grobów ka- 
miennych w Goro, na zachodniem wybrzeżn 
wyspy Kyushu. Sprawą tą zainteresował 
sią również drugi uczony Motoyama. Obaj 
ci archeolodzy poczynili dalsze poszukiwa- 
nia i odkopali 379 grobów, datujących się 
2 pierwszych czasów istnienia kościoła ka- 
tolickiego w Japonji. Ponadto, w sąsied- 
dniem mieście Saitsa natrafiono na 110 in- 
nych śladów kuliury ch jańskiej, Pa 
gruntownem ich zbadaniu zauważono na 
pięciu mały krzyż wyryty na powierzchni 
kamienia. Najstarsze z pośród nich pocho- 
dzą prawdopodobnie z 1514 roku, inna % 
nowszych czasów, z lat 1820 albo 1880. 

Począwszy od 1840 roku groby utrzyma 
na są w stylu buddyjskim, co wskazywi- 
loby na to, że chrześcijanie wrócili w mię- 
dzyczasie do buddyzmu. 

Cały archipelag Ama Kusa w XVI wie- 
ku był chrześcijański. Tu mieli Jezuici od 
roku 1591—1600 drukarnie, którą w czasie 
prześladowania przeniesiono do Nagasaki, 
% tych ongiś wspaniala rozwijających się 

min chrześcijańskich pozostały tylko dwi 

уе i Sa Kitsu. Katolicy tych okręgów są 
złączeni na nowo z powszechnym kościołom 
katolickim. 


Olbrzymie budowle. 


Do naniwiększych ńwiatyń Awiata należy bazylika 
uw. Piotra w Rzymie, Zbugowana ją w latach ad 
1452—1025, a komety wynłosiy npomad pól miliarda 
złotych. Najwspanialezą. in bazyliki jest kopuła, 
132 


ńskie 


projektu Michała Anlot 5 m. wy. 
раі а езшш wynosi 42 m, 
ościół z murami 200 m,  ńlugości 
i zajmuje powierzcha tya, metrów kw. 
W kościele może pomieścić alo okolo 70 tysięcy 
Ріпа św. Plolra w Rzymio liczy 340 m. dlugońci, 
A w najszersze miejscu 240 m. mzerokości. Na nim 


może sio pomieścić ponad 100 tysięcy ludzi 
Kadra w Medjolanie у 99 wieżyczkami 1 dwoma 
tysiącami posągów marmurowych, którb zdobią zaw 
shone świątyni, znimuja 11 tys. metrów kw, 
hni # może pomieścić około 50 tys. ludzi, 

mtedra św. Pawła w Londynie może pomieścić 
40 tys. osób, а meczet św. Zotji w Konstantynopaju a 
36 Чув. osób. 


Naczelny redaktor: 1. К. Relacher. Redaktor 
ойрот G Aural Machura, Radakcja: Bean a- 
wita, Myslowitzor Btrazsa 5а, Pontachlleeafach 199, 
Toloton: 625-78, Administracja; граў B ubio w, 
Sosnowita 0/8, Hauptstrasse 15, telefog 024-63, 
Oddziały: Soanowitz. Hauptstr, 14, tol. 624-62; Benda- 
burg, Kattow!lser Strasse 16, tei. 116-781 Domhrowu, 
Bathansetr, 2; Warthenau, Adolf-Hitler-Str. 8, tal 105. 


SYRENA. 


„Bzozególnia jedno wepomnienie z dzie- 
ciństwa utkwiło mi w pamięci. Bardzo czę- 
sto praywoluję je znowu na ekran wyob- 
raźni. Odczuwam to przeżycie zawaze tak 
silnie i skomplikowanie, jak przed laty 
przeżywałem je dzieckiem. Potrafię odtwo- 
rzyć z największą dokładnością każdą bar- 
wę, każdy dźwięk bezpośrednio z historją 
tą związany... 

Pamiętam odcień morza w ten posępny 
dzień i zdaje mi się, że inny był, niż w dnie 
zwyczajne, tak вато jak inny odgłos wy- 
woływały fale uderzając o brzeg i jakoś 
dziwnie hnezał wiatr za oknami. 

Wszystko nie takie było jak zawsze i całe 
powietrza nad uaszym brzegiem i chatką 
zdawało sią być przesycone jakimś pier- 
wiastkiem tajemniczym. 

A najbardziej dziwną była Syrena... 

Na tle mego dzieciństwą dzień ten żazna- 
czyl się jaskrawym, wybitnym znakiem. 
Długie lala poprzedzające awo zdarzenie ~ 
to pasmo dodnostajcych dni. Nie było cza- 
sm na dziwy i nadzwyczajności, wypełnia- 
no skrupulatnie, uczciwie eodzienną ciężką 
pracę... „ab 

„O świcie hudziła nas morze, rozbijające 
OR brylantowe kropelki piany na brzegu. 

ódzień zdawało mi się, że w głośnym- 
trinmfalnym swym pochodzie,fale dotrą do 
rogu naszej chatki, że przfnajmniej za- 
ејд у, czysty piasek nadbrzeżny і рот- 
wą ciężkie kutry ojca i braci, 
те sobą suszące się rybackie sieci. $ 

Ale nigdy nie spełniały вів moje dzie- 
Gięce, straszne przypuszczenia: fale Śpiewa- 
ły swoją pieśń pełną rytmu i mocy, rzu- 
eały na brzeg bryzei piany i odpływały 
z powrotem. 

Enbiatem te chwile, gdy Józef, najstar- 
szy z rodzeństwa, spychal z piasku na wo- 
dę ciężkie kutry, Szymek, młodszy brat, 
wrzneał weń sieci. Obydwaj z ojcem wska: 
kiwali do łodzi i pomalu, pomału nikli 
z оеп. Z połowu wracali zwykle z zapa- 
dającym zmierzchem.. 

R długie, straszne nieraz godzi- 
my_oczekiwania. - 

Kobiety cerowały sieci i co chwiła zwra- 
cały glowy w stroną małego okienka. My, 


N 


wezmą 


malcy bawiąc się muszlami na brzegu, wy- 
silaliśmy oczy, by radosnym alarmem po- 
ruszyć całą osadę, gdyby na widnokręgu u- 
kazały się sylwetki znanych łodzi. 
Strasznemi były te chwile, gdy morze bu- 
rzyło się złowrogo, przybierała ciemny ko- 
lor i huczało wyrzucając wgórę apienione 
bryzgi. Straszne były — gdy wiatr zasypy- 
wał piaskiem oczy i zapiera? dech, gdy pręd- 
0 АЕ «іб wieczór, a а naszych wieści 
nie było... 
~I właśnie w taki wieczór rozbłyskany 
burzą wrócił naprzód kuter ojca i Szymka. 
Zmarszczyli brwi i zbledli, gdy dowiedzie- 
li się, że łódź Józefa została widać jeszcze 


na morzu. р 

Byli zmęczeni. Ciężko siędli na ławach i 
bezustannie patrzyli w okno. Nie chcieli 
tknąć nawet podawanych potraw, choć od 
rana byli bez posiłku. Nie chcieli mówić nie, 
jak tam było na morzu, czy wielka fala, czy 
wicher... Nie. Ani słowa. 

Straszne to były chwile. Wreszcie spojrze- 
li pa siebie: ojciec i syn. I jednocześnie pod- 
nieśli się, sięgnęli po nieprzemakalne burki. 

Wszyscy zrozumieli: wyjadą szukać tam- 
tego. 

I właśnie w tym momencie gwałtownie 
pehnięto z zewnątrz drzwi. 

Wszedł Józef. Twarz mial całą врекапа od 
włatrów i wody. Ledwo trzymał się na по- 
gach, a oczy jarzyły mu się śród wpadnię- 
tych policzków jakoś dziwnie. RA 

Nie przyszedł sam. Na ramionach dźwi- 


gal bezwładną jakąś postać ludzką, owinie- | ј 


tą we wlasny płaszez. Nie zdołałem zauwa- 
żyć nie więcej, tylko złocistą, lóniącą falę 
kobiecych włosów, sięzającą prawie podłogi. 

W tej chwili zakrzątnęły się kobiety. , 

Józef rzucił ojcu kilka słów wyjaśnienia. 
Wszyscy trzej wyszli na chwilę z chaty. Wy- 
kradłem się i ja za nimi. 

Na dnie kutra Józefa leżała maleńka lá- 
deczka, bardzo wydłużona i płytka. Ze słów 
rozmowy, które wiatr zwiewał gdzieś dale- 
ko ma piaski, zrozumialem, że podczaa burzy 
na pełnem morzn Józef zobaczył przewró- 
сопа tę łupinkę a obok tamtą nieznajomą, 
ża ledwo ją odratował, że nie wiadomo, czy 
będzie żyła i poeo wyjeżdżała tak daleka od 
brzegu w maleńkim tym kajaku?... 

Na drugi dzień reno zobaczyłem coś wię- 
cej niż złociste włosy: 

Zobaczyłem twarz białą jak śnieg i oczy 


tak jasne i tak zielone, jakie jest morze roz- 
iskrzone w słońcu... I dłonie długie i jasne, 
zupełnie nie takie jak ręce matki, czy sióstre 
Nie było na nich śladu obrzęków, ani za- 
drapań, ani ezarnych plam i znaków. Były 

ładkie i różowe wewnątrz, jak muszelki!,.. 
R stopy miała wąskie, tak wąskiel.. | 

To, nie była zwykła kobieta. Jakże inne 
AE twarze naszych niewiast, zczerniałe od 
R i wichru o skórze twardej i szorst- 
iej.. 

To byla Syrena 

Napewno Syrena! Siedząc naprzeciwko 
niej przypominałem sobie zasłyszane gdzieś 
dawno historje o syrenim czarze, со pocią- 
za śmiałków na dno morskie, o tych baśni: 
wych postaciach, co samem swem zjawie- 
niem sprowadzają nieszczęście... 

То była właśnie Syrena. Gdy przymyka- 
ła oczy, robiła się w chacie jakby ciemniej. 
A Józef nie wyjechał z innymi na nołów, 
tyllko stał przy drzwiach, baczny na każdy 
jei ruch.. A w oczach jego była modlitwa... 

Tamta nie mówia nie. Wsparła twarz na 
białej dłoni i patrzała przez szybkę na hu- 
CZĄCE MOTZE.. 

A gdy kobiety wyszły, a mnie nie zauwa- 
żona widać w шуш schowku, powiedziała 
do Józefa cicha: 

Раса рап to zrobiłł Niechhy się Już 
raz skończyłot.. Ja przecież naumyślnie... 
ja nie chcę żyć... 

Nie zrozumiałem. Może сой chciała dopo- 
wiedzieć, coby wyjaśniło, ale przeszkodzono 


Jej. 

Józef zerwał się, wybiegł z chaty i chodził 
po piaskn nad brzegiem... tam i zpowrotem 
i znowu... 

Pa obiedzie wyszli oboje. 

Widziałem przez okno, jak słońce skrzyło 
się w jej włosach. Józef prowadził ją ostro- 
źnie i mówił соз długo, przekonywał. Wido- 
cznie był coraz śmielszy, bo wymachiwał rę- 
kami. Włosy mu się zmierzwiły, potykal się 
i mówił wciąż. 

Gdy zwrócili się twarzami do chaty, uj. 
rzałem łagodny, smutny uśmiech na jej 
białej twarzy. А SZ. 

Na progu Józef zwrócił się do niej: 

— Wiec przekonałem panią? 

Potrząsneła głową, że nie. I znowu siadła 
w oknie i patrzyła na fale. 

"Tega dnia Józef nie powiedział słowa wig- 
cej. 


Nad wieczorem burza rozszałała się na 
nawo, 

Straszna to była noe. Zanosilem do Boga 
najgorętsze podziękowania, że wszyscy zdro- 
wi i cali są w domu, że nikt nie został tam 
na pastwę rozszalałego żywiołu. 

Morze ryczało za ścianami, jak gdyby już, 
już pochłonąć miało małą chatkę па pia- 
skach. Światło przeraźżliwych błyskawie pa- 
dało czasem na twarz najstarszego brata, 
leżącego bliżej okna. Józef leżał na wznak 
z otwartemi oczyma. Myślałem, że ani on, 
апі ja nie zaśniemy na moment... 

„Nad ranem zbudziło mnie dotkliwe uczn- 
cie zimna. 

Drzwi były na oścież otwarte.. 

Razem ле mną powstał i Józef. 

Nieznajomej nie było w chacie. Drobne i 
przedziwnie wąskie, świeże ślady stóp pro- 
wadziły nad brzeg morza. Kończyły się tam, 
gdzie złociły się pieniste bryzgi fal. Powro- 
tnych śladów nie było... 

Kutry nietknięte, w komplecie stały na 
piasku. Nie ruszał ich nikt... 

Gdzie odeszła nieznajoma... Dlaczego opu- 
ściła gościnną chatę bez słowat 

Dla mnie rozwiązanie było jasne: Syrena 
wróciła do swych podwodnych siedzib. Przy- 
padkowo złowił ją Józef, dobę przeszło żyła 
Śród ludzi — a teraz wrócić zapragnęła do 
swych krain. 

Inaczej rozumiał rzecz Józef, 

Za ściągniętą brwią i przeciętemi usty apy- 
chał kuter na fale. 

Szymek pomagał mu. Józef odepchnął go 
brutalnie, gdy tamten zaproponował jazdę 
we dwóch. 

— Będzie łatwiej prowadzić kuter razem! 
Weź mię ze sobal 

— Niel — odkrzyknął starszy ze złym bły- 
skiem w oczach — jadę saml.. 

Nigdy nie zrozumiem najstarszego brata: 
Przecież wiedział, że to byla Syrenal... 

О czem mówi 7 nią wczoraj? Przypusz- 
czalnie przekonywał ją, by została... Dlacze- 
go pragnął sprowadzić ją do chaty na по- 
wo! Dlaczego tak uparcie uwziął sią, by ją 
odsznkaó?... 

„Во przecież wiedział dobrze, że z takich 
poszukiwań nigdy się nie wraca... 

Choć właściwie było już po burzy... a mo: 
rze mieniło się w słońcu szmaragdowemi 
błyskami i śpiewało pieśń swą tajemnicz 

Marja Dalkorówna. 
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Jutro Teodora 


Kałtowita 


Kto zna sprawcę wypadku? 


Na odcinku drogi lgezącej Teschen i 
Freistadt znaleziono ciężko pokaleczonego 
robotnika, niejakiego Franciszka Blache. 
Jak się okazało, B. został przejechany 


тте» dwutonawy samochód ciężarowy, ko- 
oru Czerwonego, który jechal w kierunku 
Freistadt, , 

Wedlug zeznań poszkodowanego kierow- 
ca samochodu ро 


powadawaniu wypadku 
H że auto zosta- 


ormacji a sprawcy wypadk 
proszony jest a zgłoszenie się da najh 
szego posterunku policji luk tež da ро! 


kryminalnej w Kattowitz, Hindenburg- 
strasse 23. { 
Bielite 
Zatrzymanie oszusta. 
Policja kryminalua w Bielitz zatrzyma- 


ostatnio niejakiego Franciezka Wawo- 
ka, mieszkańca tegoż miasta, za liczne o- 
szistwa. których dopuścił się on na szkodę 
swych klijentów. 

awok nobieral mianowicie od klij 
tów znaczne: sumy, tytułem zadatku na w 
ścielane moblo i nie wypełni! zobowiązań, 
zużywając powierzone materjaly i pienią 
dze na inne cele, Wszystkie osoby poszka- 
dowane przez Wawoka proszone są о zgla- 
«татів swych prołensyj do polieji krymi- 
walnej w Bielitz, Schulstraese 1. 


Z Dombrowy 


WYPADEK PODCZAS ZABAWY, Na 
terenie jednej z теаїпойсї mieszkalnych, 
położonych w Dombrowia przy Poststras 
wypadek, który 


se, miał miejsce ostatnio 

uakończył sie poważnem okaleczeniem nie 
jakiego Kazimierza E. lat 9. Młody chlo 
Dak wraz z wspólrówieśnikami | zabawiał 


sie na podwórzu rzucanierh kamieniami do 
momencie fatalnie 
rzucony przez kolege kamień, trafil go ni 
heaniecznia w Iwarz, luż nad okiem. Nie- 
sześliwego chlopca odstawiono da Jeka- 
zł który musial przeprowadzić zabieg 0- 
DRZEW. 

OWERZYSTA NAJECHAŁ NA STA- 
RUSZKE. Na Miltelstrasse w Domhrowie 
podczas przechodzonia przez jozdnię została 
najcchnaa przez nieznanego rowerzystę 
niejaka Stanisława R., lat 08. Rowerzysta 
mo spowodowaniu wypadku oddalił się w 
mieznanym kierunku, pozostawiając leżącą 
alaruszkę па środku jezdni. Niesze 7 
doznala obrażeń ogólnych, oraz poważnych 
okaleczeń plowy, Pierwszej pomocy: 14 
Тото jej na miejscu. Trzeba zaznaczy: 
sprawca wypadku hał nieprzepisową 
stroną i z nadmierną szyhkością. 


Oppeln 


l — Półtora:roku więzienia 


za nielegalny ubój. 


Sąd Specjalny w Oppeln na ostatniem 
swem posiedzeniu skazał na karę рёМога 
roku więzienia, za nielegalne zabicie 3-ch 
świń, niejakiego Franciszka Kuźnika, mie- 
szkańca Petrowitz. 


Beuthen 


ZDERZENIE TRAMWAJU Z FUR- 
МАНКА. W Schomberg w godziach ran- 
nych mialo miejsce na Beuthenerstrasge 
zderzenie tramwajn z furmanką. W wyni- 
ku zderzenia tramwaj został znacznie u- 
szkódzony. Szkodę oszacowano na 200. 
Rm. Wypadek nie pociągmał za sobą na 
szczęście żadnych ofiar w ludziach. Winę 
za spowodowanie zderzenia ponosi furman, 
który wyjeżdżając wozem z bramy, nie 20- 
baczył спу droga jest wolna. 


Grodziec 

WYPADEK PRZY PRACY. Na 
terenie jednega z miejscowych zakładów 
pracy uległ wypadkowi wskutek własnej 
mieostrożności zatrudniony tam robotnik, 
ki Edward Szadurski, lat 18: Szadurski 
podczas pracy wsumął nieopatrznie reke 
w tak zwane koryta, po którem transportuje 
się węgiel i doznał poważnych okaleczeń. 
LE opatrzył natychmłast le- 

атт. 

NOWE DRZEWKA DLA OGRODU 
GMINNEGO. Ostatnio staraniem tutejsze 
go Zarządn Gminnego została zakupiona 
znaczna ilość drzewek owocowych, krzewów 
agresiu i porzeczek, które w przyszłości be- 
Ча posadzone w nowo założonym ogrodzie 
kminnym. Drzewka te tymczasem zostały 
posadzona w szkólee.drzewek w Rogoźnikn 
1 iam beda: czekały na zakończenie prowa- 
dzonych obcenie prac, nad urządzeniem 
wspomnianego ogrodu, m 3 


+агапіет Wydziału 
przy Zarządzie Mi 

wy, została utwo! 
Lekarska. Kisrownictwo tsj tak ważnej w 
dziedzinie zdrowia арбіпеда piacówki >0- 
stała powierzony znanemu na terenie Dom- 
krowy lekarzowi, dr. Dziedzicowi. 


Poradnia Lekarska mieści się przy Post- 
strasze 4, w tym samym lokalu, gdzie znaj“ 
duje się również przychodnia Jekarska, 
pozostająca także рой zarządem miejsco- 
wego Wydziału Onieki Suołerznej. Założe- 
nie poradni ma na celu podniesienie ogól- 
nega stanu zdrowia lndn: Placówka ta 
pracnije sprawnie, a frekwencja szukają- 
tych porady lekarskiej slale wzrasta 

Do poradni zgłuszaja się nietylko mie- 
szkańcy Dontbrowy. ale przybywają tutaj 
także i ludzie z innych miejscowości, jak 
Zombkowice, Gołonóg, Strzeimieszyce itd. 
Przeważnie przybywa Indność biedniejsza, 
rekrutująca się ze stanu włościańskiego, 
oraz ci wszyscy, którzy nie posiadają ubez- 
pieczenia na wypadek choroby, Porad u- 
dzieła się bezpłatnie. 

Aby ogólny stan zdrowia ludności pod- 
nieść na właściwy poziom, trzeba na na” 
szym terenie, włożyć jeszcze bardzo wiele 
pracy. Obecnie. dzieki najuteresowaniu się 
tą sprawą przez obecna władze, sprawa 1a 
z dnia na dzień ulega znacznej poprawie 
Qelem doprowadzenią walki o zdrowie ngó 
łu do zwycięskiągo końca, powstają wla- 
Śnie takie placów jak wspomniana w 
Dombrowie. Organizowane są опе na wzór 
niemiecki. 

Jeszcze po zaborze roaviskim Zagłębie 
Tombrowskie odziedziczyła w spadku w 
dziedzinie ogólnego zdrowia wielkie zn- 
banie. Brak lekarzy, brak odpowied- 
nich inetytucyj, które sprawowalybs pieczę 
nad zdrowiem ogółu — ta główne przyczy 
ny tego fatalnego stann. Pa przejęciu wła 
dzy przez b, Państwo Polskie, starano się 
ten stan zmienie na lepsze, jędnak dawnych 
zaniedbań nie udalo się niestety usunąć de- 
finitywnie. Władze obeone pracenja w kie. 
runku podniesienia stanu zdrowia lu- 
dności — można też spodziewać cię, że teraz 
ia palaca sprawa zuajdzie swe ostateczne 
rozwiązanie. 

Bardzo znaczny odsetek ludności zamie 
szkującej teren Zaglębiu Doambrowskiego z 
ubezpieczeniami chorobowemi nie mial 
przed obecna wojną nie wspólnego, Waku 
tek tego wiełe ludności nie miało możności 
stykamia się 2 lekarzem. a tem samem nie 
można było wykryć jeszcze w zarodku, be 
dacej choroby. Wielu ludzi (teraz ta widać 
dokładnie, obserwniac prace Poradni Le 
karskiej) wogóle nie wiedziało, czy ва eho- 
rzy, czy te zdrowi. 

Brzmi to troche nieprawdopodobnie, ale 
jest to prawda. W takich wypadkach na- 
przykład jak rak, czy też gruźlica, fradno 
jest atwierdzić, czy naprawie jest się cho- 
rym, jeśli tą sprawą nie zajmie się lekarz. 
Dla zilustrowania tego podam klasyczny 
przykład z praktyki obeonej Porsdni. Do 
lekarza zgłasza się pewien'starszy є 
z okolicy Dombrowy. Na twarzy ma stra- 
szną ranę. Lekarz odrazu rozpoznaje, że 
iest to rak, który nsadowił się na wardze. 
Rana jest tak wiełka, że warga odsłania 
zupełnie z jednej strony zęby, Lekarz się 


Opieki Spałecznej 
m „miasta Dombro- 


pyta, od jakiega czasm chory cierpi i ока 

kilku lat, W dals 

j; chory Opowiada, że palit 

kiedyś fajkę i w tem miejscu, gdzie trzy” 

mał zazwyczaj muszłuk, zrobiła mu się 

rana. Na pytanie, czy próbował się leczyć. 

chory onowiada, że tak i że ostatnio stosnje 

liście babki i to mu nadzwyczajnie po- 
maga. 

Drugi przyklad jeszeze bardziej jaskra- 
wy. Przyprowadzają chorego, który we- 
dug oświadczenia rodziny jaż od ЧЇп?зте- 
go czasu jest u 
się ро badaniach, że pacjent cierpi па para- 
Në postępowy (delirium tremens}, jako 
nik zachorowania na kile, którą zarazil się 
przed dziesięciu laty. Chorego leczona do- 
tychczas w domu przeróżnemi  praszkani 
od bółu głowy, na którą się stale nskarżał. 

karz, mając teraz pacjenia z tak dale- 
ko zaawansowana choroba, jesl prawie, 
bezradny. Parę lat tenm można bylo ga je 
szcze uratować, ala dziś jest na to stanow- 
czo zanóźno. I nomyśleć, że w niedalekiej 
odleglości od glównych miast Zagłębia 
Dombrowskiego, w potężnym ośradku prze- 
mysłowym. taki nieszczęśliwy musiał przez 
4 © Jat cierpieć tylko z {едо powodu, 
mial on okazii zetknięcia się z leka- 
zem, który udziclilby mu właściwej po- 
-my 

Dla takich właśnie nieszczęśliwych jest 
pomyślana Porad: Lekarska w Dombro- 
wie. Tutaj mogą poradzic sie, jak zacząć 
leczenie. gdżie skierować się ze swą choro 
һа. aby ulżyć sobie w nieszczęściu. Do naj- 
częściej spotykanych przypadków zachoro 
wań, jakie zaobserwowano w Poradni, na 
leży rak i gruźlica, W wypadku podejrze- 
n pacjent jest chary па стосе, która 
ma swe swoiste symptomy, jost on natych- 
miast badany na miejscu. Bierze się prób- 
kę krwi chorega i bada się tak zwaną me- 
todą Westerkreua. W wypadku stwierdze- 
nia gruźlicy, kierownik poradni decyduja 
inż a dalszem leczeniu pacienta, służąc mu 
radą, Kierując до ewentualnie do sana* 
forinm, Zasadnicza zakres udzielanej po 
mocy zgłnszającym się chorym ogranicza 
się jedynie da udzielenia rady. po rozpo- 
ananiu choroby i skierowaniu chorego da 
właściwych miejsc knrację, Chorzy dzie“ 
ki temu mają możność bezplatnego pnin 
formowania sie o stanie swego zdrowia 1 
mogą jeszcze na czas zapobiec postępującej 
chorobie, 

W bardzo wielu jednak wypadkach Je- 
karz poradni sam przepisuje recepty. a na- 
wet przeprowadza drobniejsze zabiegi ope- 
raeyjne na miejscu. Zaznaczyć wypada, że 
te czynności nie wchodzą w zakres jego 0- 
howiązków. 3 wykonuje je dobrowolnie, li 
tylko dla dobra ogółu. 

'W poradni spotyka się także cały szereg 
chorych. których można nazwać chorymi 
z urojenia. Zwracają się oni йо lekarza o 
poradę w chorobie, która właściwie nie i 
ie, a jest jedynie wynikiem YE 
iwienia i powstała na tle nerwowem. 
kim lekarz poradni także sluży pomoca 
hadając rzekomego chorego i Humaeczge 
mu, że istotnie jest on całkowicie zdrów, 
Wypadków takich było wiele, 

Tak wiee, jak widzimy, walka a zdrowie 
ogólne snoleczeństwa trwa. Władze prowa- 
ją na licznych odcinkach, umożliwiając 


Wyrodna matka. 


Kraków, w listopadzie. 

Do nielicznych chyba należą ci, którzy- 
by przynajmniej z głosu lub imienia nie zna- 
H najbardziej tajemniczego z naszych pta- 
ków — kukułki. Mało jest howiem ptaków, 
prowadząych równie nieznany tryb życia 
jak właśnie ona. 

Dlatego iud posądza ją о najrozmaitsze 
nieczyste sprawki i otacza nelnemi zaga- 
dek legendami. A nlezbyt pochlebne są a 
nia a kukułce. Jedni pomawiają ją o krwio- 
żercze zapędy wobec swych łeśnych braci, 
inni odsądzają ой czei і wiary spowodu zu- 
pelnego braku macierzyńskich uczuć. 

Ta ostatnia kalumnia należy niestety do 
prawdziwych, ale nigdy nie należy kukul- 
ce przypisywać bandyckich napadów na 
małe ptaszki, wzorem krogulca, którego 
przypomina zresztą tylko swem upierze- 
niem. 

A istotnie ciekawym jest ten naprawdę 
dziwny stosunek kukułki da swych da 
jak możemy bowiem zauważyć, inne ptaki 
otaczają swe pisklęta prawdziwą, gorącą 
troskliwością i miłości. 

Bo nie można tego jej zwyczaju tłnma- 
czyć brakiem sił lub obawą o własne bez- 
pieczeństwo — plak ten jest duży, zwinny 
i sprytny, to też tak samego siebie jak' i 
swe potomstwo w Tazie jakiejś katastrofy 
bronić potrafiłby niezgorzej. 

Owa tajemniczość kukułki dała powód 
do snncia ma jej temat najróżnoradniej 
szych baśni. Oto opowiadają sobie ludzi- 
ska, że na zimę nie odlatuje wcale, a kie- 
dy po św. Jakukie cichnie jej kukanie — 
znika podobnoż wtedy ёо właśnie 
przemienia się w krognlca, w tej postaci 
przeżywając п nas zimę. 

Ооо! chytre to ptaszyska! Przez mroźne 
miesiące dusi ptaszki jako krogulec, w le- 
cie zaś wypija ich jajka, a dopóki jest mła- 
da żywi się ich pisklętami. 

Sa to oczywiście tylko bajki i fantazje, 
których nie możemy brać na serjo. Fak- 
tem jest tylko, ża kukułka znióslszy jajko, 


jdrzuca је w obcem gnieździe, ale nie wy- 
mija ich, пі wyjad: 

teraz przyjrzyjmy się, jak ona to czy- 
nią Trudną ma z lem sprawę, nie lubi bt 
| wiem. tega robić ostentacyjnie, ale może- 
|my się przytem przekanać, że przecie dba 
ona w swoisty sposób o swe potomstwo, 
nmieszcza je bowiem zawsze tam, gdzie 
bedzie im możliwie najlepiej. 

Wybór pada różnie! — najcześciej na 
ptaszki owadożerne i wszystko jedno, czy 
loa ten spotka skrzetną pliszkę, rudzika, 
okrzywkę, czy nawet malutkiego mysi- 
ШЫ Nie znosi iaika, jednak nigdy йо 
gniazda takiego, któreby potem nie mo- 
gło unieść ciężaru młodej kukułki. 
тє upatrzywszy sobie gniazdo, skrada 
Fa do niego w czasie nieobecności właści- 
cieli, którzy zresztą niezbyt ochoczo przy- 
liby takiego intruza. Rohi też ta tak, by 
nie zastać zauważaną. 

I tak przed zniesieniem kukułka wyrzu- 
ca parę jaj prawnych właścicieli, dzięki 
czemu młode mogą cieszyć się większą ilo- 
ścią miejsca. 


jest bowiem stosunkowo małe i podobnie 
nakrapiane jak innych z tych drobnych 
śpiewaków. I ciekawe! malutkie te ptaszy- 
"У. rzadko kiedy poznają się na sna 
uja cierpliwie podrzucane jajka, 
zi jej wychowują młode kukułcze. 
Pewną już trudność sprawia jej, 
gniazdko п. p. strzyżyka posiada tylko wą- 
ski otwór, ale kukułka i w tym wypadku po- 
trafi sobie poradzić — znosi jajko na ziemię, 
następnie chwyta je w dziób i wpycha zwol- 
na do gniazdka. И 
Spytamy naturalnie — со właściwie jest 
powodem tego podrzucania jaji Czy kukul- 
Ka jest tak lekkomyślna i rozpróżniaczona, 
że nie znosi trosk i obowiązków macierzyń- 
skich? 
Nie! Przyczyną tego jest, że 2пові ona па 
Jednem jajku w odstępach tygodniawych od 
maja do lipca i to przez cały ten czas, a nie 
w kilka dni jak to czynią inne ptaki. To też 


Dzieło takie przeważnie udaje się, jajko | 


ludności jak najdogodniejsze warunki le- 
czenia się. 

Na marginesie tej sprawy trzeba jeszcze 
wspomnieć о kwestii zwracania się п po- 
moe w wypadkach choroby do wlańciwych 
miejsc. Dawniej wskutek braku lekarzy 
wśród społeczeństwa wyrobił poglad, 
że tak jak lekarz, może dopomóc w choro- 
bie i felczer. W związku z tem były da za- 
notowania liczne wypadki zwracania się do 
felezerów o pomoc, Felczer, nie posiadając 
dostatecznego wykszłalcenia, ani też 
należytej praktyki, пів ma prawa samo' 
dzielnego leczenia chorego, Upoważniony 
da tego jest jedynie lekarz, jaka czlowiek 
za leczenie charega odpowiedzialny. | 

Felezer w bardzo wielu wypadkach, le- 
czące chorego. a widząc, ze stnn jego się po- 
garsza, zwraca sie o pomoc da lekarza, ale 
zazwyczaj bywa juź niestety zapóżnn, Ahy 
temu zanohiec. społeczeństwa sama must 
zrozumieć, że takie szukanie pomocy jest 
niewłaściwe. 

Dzisiaj posiadając tak rozbudowaną opie” 
kę lekarską па naszym terenie, mamy 
WEZYSCY MOŻNOŚĆ гаа pomocy we wla- 
ńciwych miejscach. Sa do tega dla uhez- 
nieczonych па wypadek charnby ubezpie- 
ста]піе snoleczne. sa dla osób nozostają= 
evch pod opieką Wydziału Opieki Społecz- 
nej specjalne ośrodki zdrowia, są wroszcia 
takie poradnie lekarskie, jak w Domhrar 
wie. Pomacy możemy. dzięki temu szukuć 
we właściwych miejscach. 


Wartkenaw (Zawiercie) 


Zmiany w stanie ludności. 


Uradziny: Józef і Zofja Czernik, córka 

Amnu: Jan i Weronika Baran, ayn Jan; 

łanisław i Zenajda Skwarek, córka Ma- 

Jan i Kazimiera Kosakowscy, ву 

Tadensz; Roman i Marjanna Lorczyk, sya 
t 


Stanislaw; f i Marjanna Tokar- 


кеу, wyn Kazimierz; Albin i Kazimiera 
Samek, córka Anna; Tadeusz i Marjanna 
Šlimak, syn Aleksander; Stanisław i He- 


lema, Bilnik, córka Anna; Wladyslaw i Za- 


fja Mól. ayn Wladysław; Paweł i Włady 
lawa E гл Jerzy; Amna Bor- 
kawska, sy rz; Karol i Olga Pa- 
nek, syn Janusz; Stanisław i Juljanna 
Szyniec. syn Tadcusz; Władysław i Anto- 
nina Górnikowscy, syn Marjan; Bronislaw 
i Anna Osys, córka Janina; Stanisław i 


Stanislawa Świerezyna, córka Teresa; Sta- 
nistaw | Anna Adamczyk, ayn Marjam; Ma. 

rja Marczyk, syn Franciszek; Zygmunt i 
Zdzisława, Miernik, córka Magdalena; Bo- 
BAY i Pelagja Chmielewscy, syn Ry- _ 
клат 

Śluby: Feliks Dybek i Лоа Можаіко, 
Jan Nowiński i Ludwika Drożdż, Суоң!ау/ 
Rudy r Krystyna Niestój, Zygmunt Мука 
i Marjanna Piedo. Wladyslaw Szota і Sta- 
ажа Slaba, Juljan Witkowski i Janina 
Leśni. 

Zgony: Boguslaw Machnik, 1 rok 9 mies.; 
Franciszek Nowak, lat 66; ię Zbranek, 
lat 68; Bronisława Topołnieka, lat 50; Józe- 
fa Rosikoń, lat #1; Edward Jumas, lat 60; 
Antoni Kieltucki, lat 33; Franciszka Dyrda, 
lat 72; Boleslaw Zieleniewski, lat 70; Grze: 
- Patyk, lat 58; Maria Turecek, lat 83 

GEE Ziółkowska, lat Я; Janusz Panek, 
Boguslaw Turliński, Jat 37; Lucyna 
yńska, lat 80; Józefa Kot, lat 78; Fran. 

Jeziorko, lat 65; Tadeusz Mucha U 
nna Werodek, lat 74; Włady 
Woźniak, lat 47; Katarzyna Żurek, lat РИ 
Stamsław Jarza, lat 62. 


nawet gdyby chciała sama wysiadywać je, 
musiałaby robić to beznstanku przez dwa 
miesiące. 

Radzi więc sobie w ten sposób, że pndrz 
са je innym ptakom, które później zajmują 
sią już losem piskląt. 

A ciężki wtedy mają i trudny żywot! Prze- 
dewszystkiem mała kukułka jest strasznie 
żarłoczna, a do tego stopnia, że jej przygo- 
dni rodzice nie mogą wprost nastarczyć 
z karmieniem jej, pozatem będąc silniejszą 
i większą wyrzuca swych maleńkich braci 
acl z gniazda. 

Jak z tego wynika — zdawałoby się, że kn- 
kulka należy do ptaków szkodliwych — tak 
jednak nie jest. Główny jej bowiem pokarm 
stanowią kosmate liszki — niezwykle azko- 
dliwe dla naszego drzewostanu. Obliezona, 
że kukułka w ciągu „pobytu u nas trzymie- 
sierznego potrafi zjeść ich prawie 50 tysięcy! 
- Czyli, że dzieło jej w ochronie lasów BE st 
naprawdę nadzwyczaj korzystne! 
ją przeto uważać za ptaka wybitnie E 
cznego. 


Ę 


У, Gerstmann. 
o cnc 
WESOŁY KĄCIK. 


U adwokata. 


Adwokat do trzech parcbczeków, którzy przycho- 
dzą odebrać spadek po zmatłym wujut 

= aa т ал dostanie s odziedziczonych dziasię- 
ciu tysicey złotych, ро odliczania kosztów, po dwa 
tysiąca. 

Jeden x wlnńniaków: 

— Proszę łaski pana adwokata, teraz to = эш 
wiem, czy mnie wuj umarl, czy panu... 


Zly zięć. 
— Oj, nie mam kumo, pociechy za swego zięcia. 
W ciągu dwóch miesięcy riadł caly posag 
— A dożo da. kumo za córką? 
— Dwie świnie i dwanaście kur. 


knem za nadobne. 


— Przykro mi bardzo, że moja kura weszła do 
pańskiega ogródka. 

— Nieszkońzi, mój nies właśnie pożerł ją 

— Ta wyśmienicie. bo ja właśnie pańskie psiską 
przejechałem samochodem. Б | 


